Obywatele! 

dzisiaj niedziela 
jest uroczysta 

1 wyjątkowa. 

Dziś obowiązkiem 
obywatela 

jest do obwodu 

iść 1 głosować. 


W a W / dzy GĘŚ i Dzisiaj nie wolno 
UW A Jw WY 4 = -a zostać nikomu 


gdzieś na uboczu, 
ROK I Łódź, niedziela 30 czerwca 1946 roku | Nr 162 lee ima 


z każdego domu 


wszyscy do urny 
16 dziś powinni, 
a mor | 
ETENEE NANA | Wszyscy ci, którym 
głos został dany 
y Masae aa a MAMMA a Państwo, 
muszą brać udział 


dziś w głosowaniu, 
żeby na zawsze 


EJ a 
zniweczyć draństwo. 
Dzisiaj stosowna 
jest też okazja, 
żeby powiedzieć 


swe „TAK“ trzykrotnie. 


Projekt premiera Bidault będzie rozpatrzo- ri mas 


z błędami skończy 


ny jutro.—Konferencja pokojowa w lipcu? Xu * 


Dlatego dzistaf, 
Na wczorajszym popołudniowym posie.| Min. Byrnes zgłosił również wniosek w |rozpatrzony na jutrzejszym posiedzeniu. ej Ado 
dzeniu „czterech“ w Paryżu, premier Bl-|sprawie ustałenia terminu konferencji po-| W sprawie traktatu z Finlandią nie zazna- f nie jest durny 
dault zgłosił projekt rozwiązania sprawy |kojowej na 20 lipca, Wniosek ten będzie jczyły się żadne różnice zdań, 1 kto fest dobrym 
Triestu, który jest właściwie nieco bardziej | psy RW RZE OE EAEEREN obywatelem, 
szczegółowo ujętym projektem, zgłoszonym Sroa BOZINĘ 7 


uprzednio przez min. Mołotowa. TEN GLO SUJE »NIE« złoży do urny... 


Projekt prem. Bidault przewiduje utwo- WZ 
rzenie z okręgu Triestu terenu autonomicz. E 
nego, rządzonego przez przedstawicieli wiel 
kich mocarstw oraz reprezentanta Jugosła- 
wii í Włoch. Byłby fo rodzaj autonomicznej 
go rządu tego okręgu. 

Ten stan trwałby dziesięć lat, po czym za- 
padłaby definitywna decyzja mocarstw co 
do losu tego okręgu. 

Projekt za zgodą wszystkich zostanie prze- 
dyskutowany jutro. 


Pacyfikacja Palestyny 
Wojsko angielskie rozpoczęło „akcję” 


Rząd brytyjski przystąpił do akcji pacyfl- 
kacyjnej w Palestynie. Wczoraj wojska an- 
glelskie obsadziły szereg gmachów oraz 
aresztowały około tysiąca osób. Między im- 
nymi aresztowani został przedstawiciele 
t.zw. Agoncji Żydowskiej (instytucja oficjal. 
na), oskarżeni o sprzyjanie akcji terrorysty- 
cznej. Dotychczas jednak nie udało się na- 
trafić na ślad sztabu tajnej armii żydowskiej 
(„hagana”) oraz znaleźć składów broni 
1 amunicji. 

Dowództwo angielskie ogłosiło odezwę, 
w której tłumaczy się, że akcja nie jest skie 
rowana przeciwko społeczeństwu, lecz tyl- 
ko przeciw bojowym organizacjom. 


H H A Niech tam głosuje Każd; Polakó! Z tą od) iedzią kartk. joske 
Demonstracja Niemców PI AA NAME iwa” zią kartkę przyniosłem | Granice Palestyny zostały zamknięte. 


w Hamburgu a ja i wszyscy spod mego znaku każdy kto tylko chce zostać osłem ki 
W Hamburgu doszło wczoraj do burzli- powiemy: „nie”. też powie: „nie”. Pre m i e r gre e 


wych demonstracji niemieckich w związku tęskni za swym „monarchą”... 
z rozkazem ewakuacji 20 tysięcy mieszkań- 


ców z miast na przedmieścia. Niemcy de- A Premier grecki Siparis ma przybyć w 
monstrowali przed ratuszem śpiewając B niedzielę do Paryża. Premier przeprowa- 
„Deutschland über alles". y dzić ma rozmowy z ministrami spraw zagra 


Dowódca sił okupacyjnych w Niemczech $ < nicznych wielkiej czwórki. Następnie Tsalda 
mates Soolo DO prz Remedi uprawnionych do głosowania w referendum -is — jok sam oświadczył — uda się do 
dobne ekscesy. Podług nieostatecznych jeszcze danych, jło 10.600.000. Liczba ta może ulec jeszcze Londynu, gdzie pragnie spotkać się z kró- 

. = którymi dysponuje Generalny Komisarz Gło| zmianom w granicach paruset tysięcy, gdyż PE RE prreby vean 
Włosi protestują sowania Ludowego, liczba uprawnionych |brak jeszcze ostatecznych danych z pewnej ść 7 
mrzeciw decyz'om „czterech! |do głosowania wynosi w calym kraju oko. |liczby obwodów. 


roi bil ekeen Dr Lange w Paryżu 


włoskiej, premier de Gasperi zaprotestował 
przeciwko uchwale ministrów spraw za- Dr Oskar Lange, ambasador Rzeczypos. 


granicznych w Paryżu, przyznającej Francji Jak głosują Wszyscy świadomi obywatele olite) w Waszyngtonie i delegat polski do 
z ZZ 


okręgi graniczne Briga | Tenga. Premier Rady Bezpieczeństwa ONZ, przybył do Pa- 
określił tę decyzję jako niesprawiedliwą i ryża, skąd po kilkudniowym pobycie ma 
oświadczył, że została ona powzięta bez za- Kaxtka do Głosowania Ludowego udać się w dalszą drogę do Warszawy. 


BRE* opinii rządu włoskiego. 
a) Czy jesteś za zniesieniem Senatu? . . . « . [TAK] A ik | [Uciec zka z obozu 


że by j pytacie b. sekretarki Hiflera 
b) Czy chcesz utrwalenia w przyszłej konstytucji ustroju go- Na sobotnim posiedzeniu trybunału :no- 
t ia hy spodarczego, zaprowadzonego przez reformę rolną i unaro- [r AK k 


Wyraz uznaniu 
din polskiej uczonej 
Uniwersytet edynburgski przyznał dokto- 
rat honorowy córce Marii Curie-Skłodow- 
skiej, Irenie Joliot oraz jej małżonkowi Fry- 
derykowi Joliot. 


dowienie podstawowych gałęzi gospodarki krajowej, z zacho- rymberskiego ujawniono, że Niemka Gerda 
waniem ustawowych uprawnień inicjatywy prywatnej? . -_—__||Christian, internowana w obozie k. Frank- 


a= | fartu nad Menem, zbiegła z obozu. Była 
| TAK ona sekretarką Bormana I Hitlera 1 ściśle 
faeere eiwag z nimi. Miała ona zezna- 


Il wać przed trybunałom w sprawie Bormana, 


5 c) Czy chcesz utrwalenia zachodnich granic Państwa Perito 
na Bałtyku, Odrze i Nisie Łużyckiej?. „ +» . . 
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(ala Polska dziś glosuje 


pośpieszyli do urn robotnicy.—Ruch w komisjach 


obwodowych.—Kiedy będą ogłoszone wyniki. — 


Dziś o godz. 7-ej rano rozpoczęło się 


W taki właśnie sposób głosuje dziś społe- 


na obszarze całej Polski głosowanie ludo- |czeństwo polskie. 


we: 
Łódź dzień dzisiejszy zastał przygoto- 
waną całkowicie do spełnienia doniosłego 


obowiązku, skupioną i świadomą znaczenia| Głosowanie 


tego aktu. 

Pierwsi do urn pospieszyli robotnicy. Lu- 
dność robotnicza pierwsza zrywa -ię zaw- 
sze do pracy i pierwsza jest w szeregu, gdy 
chodzi o cz y n. 

To też ruch w komisjach obwodowych, 
w robotniczych dzielnicach miasta, rozpo- 
czął się już o godz. 7-ej rano, natych- 
miast po otworzeniu lokali komisyj, 

Śródmieście poszło do głosowania nieco 
później, jednak i tu około godz. 9-ej ra- 
no we wszystkich lokalach komisyj obwo- 
dowych panowało duże ożywienie. 

Na terenie Łodzi czynnych jest 

195 KOMISYJ OBWODOWYCH, 
w których odbywa się dziś głosowanie lu- 


s P 
Jak się głosuje? 
Procedura głosowania jest następująca: 
Głosujący udaje się do lokalu swojej ko- 
misji obwodowej, której adres winien być 
umieszczony w każdym domu. Po przyby- 
ciu na miejsce, głosujący podchodzi do 
stołu urzędującej komisji, wymienia głoś- 
no swe imię, nazwisko i adres, a po ustale- 
niu, że faktycznie znajduje się na liście — 
OTRZYMUJE URZĘDOWĄ KOPER- 
TĘ I KARTĘ DO GŁOSOWANIA, 
zawierającą trzy pytania referendum. Z 
kartą i kopertą udaje się za specjalną za- 
słonę gdzie wypisuje 
ODPOWIEDŹ „TAK, 
LUB KRZYŻYK (-|-) 
w klatce naprzeciwko każdego z trzech py- 
tań. 
Można także w karcie 
NIC NIE PISAĆ, 
można ją włożyć do koperty absolutnie 
czystą, niewypełnioną „bowiem taka kasta 
również oznacza głosowanie — „tak''. 
Głosujący wkłada kartę do koperty i od- 
daje ją przewodniczącemu komisji, który 
w jego obecności 
WRZUCA KOPERTĘ DO URNY. 


Codzienna nowelka Expressu 


Demonstrujemy swą siłę 

i jedność! 

ludowe ma przebieg najzu- 
pełniej spokojny, Odbywa się w atmosfe- 
rze poważnej, ludzie spieszą do urn w sku- 
pieniu, świadomi doniosłości aktu, w któ- 
rym uczestniczą. 

Dziś bowiem zdajemy egzamin społecz- 
ny, dziś objawiamy swą wolę zachowania 
nadal wielkich zdobyczy socjalnych, po- 
litycznych i gospodarczych. Dziś demon- 
strujemy przed całym światem i przed 
wszystkimi naszymi przeciwnikami swą 
siłę i jedność. 

Ulica łódzka, rozagitowana do maksi- 
mum w ostatnich dniach, pełna ulotek ob- 
lepiona afiszami i plakatami, dziś jest 

CICHA I POWAŻNA. 

W obrębie roo metrów od lokalu komi- 
sji nie wolno agitować, zresztą po cóż jesz- 
cze agitować? Każdy prawdziwy demo- 
krata już dawno zrozumiał, czym jest w 
jego życiu i życiu Państwa dzień dzisiej 
szy. Każdy szczery Polak wie jak ma 
dziś odpowiedzieć na 3 postawione w gło- 
sowaniu pytaniai dlaczego ma od- 
powiedzieć „Tak”, a nie inaczej. 


Więcej ończymaja ma kariki 


dzieci, kohisty ciężazne i motki karmiące. — Inowacja 


w sprawie kart 


Jek się dowiadujemy, na ostatnim posie- 
dzeniu Rady Ministrów uchwalono, że od 
1 lipca rb. nastąpi podniesienie norm wy- 
żywienia dla dzieci, kobiet ciężarnych Í 
maiek karmiących w postaci dodatkowego 
wyżywienia miesięczuege, jak następnje: 

DZIECI DO LAT 12-iu: mąka pszenna 
— 2 kg, mięso lub ryby, czy jaja lub ser 
— 0,5 kg, cukier — 0,25 kg, mleko — 3 Hr; 

KOBIETY CIĘŻARNE I MATKI KARMIĄ- 
CE: tłuszcz — 0,25 kg, cukier — 0,25 kg, 
mieko — 15 ltr. 


Poza tym Rada Ministrów wprowadziła 


Przyłucielska przysługu 


O godzinie dziewiątej wieczorem Kitty 
zajechała taksówką przed „Orpheum“. 
Weszła nie głównym wejéciem, lecz drzwia 
wi, przeznaczonymi dla artystów. W ko- 
rytarzu zwróciła się do portiera: 

—Pan będzie łaskaw poprosić pannę 
Tessę Szabo... 

Wręczyła mu swą wizytówkę. Portier 
oddalił się. Wkrótce ukazała się młoda 
zgrabna artystka, ubrana w tiulową suk- 
nię. Przywitała się serdecznie ze swą da- 
wną przyjaciółką szkolną, która odrazu 
przystąpiła do sedna sprawy: 

„Powiem ci o co chodzi. 

Kitty urwała na chwilę i przyjrzała się 
pięknej twarzyczce artystki. Po chwili cią- 
gnęła dalej: V 

— Proszę cię, — uwiedź mego męża... 

Tessa spojrzała na nią zdumionym 
wzrokiem. Kitty ściszęła jej rękę. 

— Proszę cię, zrób mi tę drobną przy- 
sługę... Sowicie cię za to wynagrodze... 

Tessa roześmiała się szczerze. 

— Też masz pomysły! HE: 

Kitty zbladła. Zrozumiała, że jeśli przy- 
jaciólka nie spełni jej prośby, to ośmieszy 
się wobec niej na cate życie. Więc nalega- 
ła coraz natarczywie, 

1 proszę cię w imię naszej dawnej przy- 
5 zabierz się do mego męża... Ja go 
wprawdzie nie kocham, ale zdradzać go 
nie. chcę. Mój jaciel chce się ze mną 
ożenić. ale przedtem muszę się rozwieść £ 


i 


— Słowem ja mam zostać przyczyną 
rozwodu? 

— Będziesz miała bardzo łatwe zadanie. 
Chodzi tylko o to, ażebym przyłapała was 
na gorącym uczynku zdrady i zdobyła w 
ten sposób powód do rozwodu... A wtedy 
będę mogła spokojnie wziąć ślub z moim 
kochanym Ludwikiem. 

Tessa jeszcze się wahała. 

— Zastanowię się nad tym. Jutro odwie- 
dzę cię i pomówimy szczegółowo... Teraz 
muszę „już uciekać,. Do widzenia! 3 

e 


Tessa zgodziła się wreszcie jeszcze tego 
samego dnia po południu uwieść męża 
swej przyjaciółki. Obydwie kobiety ustali- 
ły szczegółowy plan działania. Mąż Kitty 
wracał do domu zwykle o trzeciej. Za- 
miast Kitty zastaje więc jej przyjaciółkę... 
O w pół do czwartej Kitty wpadnie do 
pokoju... A reszta wiadomo! 

Kitty czekała w zdenerwowaniu na wy- 
nik misternie uplanowanej intrygi. Nie 
miała zbytniego zaufania do Tessy * oba- 
wiała się, że mąż spostrzeże się w porę... 
Był ostrożny i mądry, a więc trudno go by- 
ło skusić... 

Udzieliwszy przyjaciółce ostatnich wska 
zówek, pożegnała ją i wyszła. 

Zamiast o trzeciej, już o w pół do trze- 
ciej rozległ sie dzwonek. Tessa otworzyła 
drzwi. 

— Nazywam się Tessa Szabo... — przed 
stawiła się. — Jestem dawną przyjaciółka 


MĘŻEM... 


Głosowanie odbywa się 
DO GODZ. 9-EJ WIECZÓR. 
O godz. 9-ej wieczór przewodniczący ob- 
wodowej komisji zarządzi zamknięcie lo- 
kalu głosowania. Od tej chwili głosować 
mogą tylko ci, którzy przybyli do lokalu 
przed godziną 9-tą wieczór. Gdyby jednak 
wskutek wydarzeń siły wyższej nie można 
było odbyć, lub skończyć głosowania w 
dniu dzisiejszym, albo ukończyć głosowa- 
nia do godz. g-ej wieczór, komisja może za- 
rządzić odroczenie głosowania do dnia ju- 
trzejszego, lub też przedłużyć godziny gło- 
sowania poza godziną 9-ą wieczór. 


Kiedy bedą znane wyniki? 

Aby nie przeciągać głosowania, każdy 
powinien jaknajwcześniej pójść i oddać 
swój głos. Należy mieć przy sobie doku- 
ment osobisty, stwierdzający tożsamość. 
W razie nieposiadania dowodów, można się 
powołać na świadectwo dwóch wiarygod- 
nych osób, znanych komisji. 

Repatrianci, którzy nie zostali z przy- 
czyn technicznych wciągnięci na listy do- 
datkowe, mogą głosować w tym obwodzie, 
w jakim obecnie zamieszkują, po przed- 
stawieniu dokumentu repatriacyjnego. 

Po zamknięciu lokali t. zn. po godz. gej 
wieczór, komisje obwodowe przystąpią 


wnościowych 


do instrukcji o zaopatrzeniu kartkowym. 
inowację, zezwalającą na przyznanie na 
czas 3 miesięcy prawa do zaopatrzenia 
karikowego kategorii I wdowom po pra- 
cownikach, którzy otrzymywali karty I kał. 
1 zmarii na skutek nieszczęśliwego wypad. 
ku przy pracy. 

W razie śmierci żony pracownika, karty 
zaopatrzenia obecnie przysługiwać będą 
odtąd niepracującej matce, córce lub sio- 
strze pracownika, która prowadzi mu gos- 
poderstwo domowe, o He oczywiście nie 
korzysta z kart zaopatrzenia z Innego ty- 
tułu. (o) 


pan zastaje mnie samą?... Kitty zaraz wró- 
ci.. Musiała coś ważnego załatwić i pro- 
siłą mnie, abym zaczekała... 

— Proszę niech pani usiądzie... Bardzo 
mi, naprawdę miło... 

Tessa usiadła i założyła wysoko nogę 
na nogę. 

— Czy mogę panią poczęstować papie- 
rosem? 

— Właśnie chciałam pana o to prosić. 

Wzięła papierosa, a gdy podsunął jej 
zapalniczkę, umyślnie musnęła lokami je- 
go dłoń. 

— Bardzo się cieszę, że panią poznałem. 

Tessa z uśmiechem wypuszczała kółka 
z dymu. 

— Niech pan będzie ostrożny... 
może się o tym dowiedzieć... 

— Trudno się oprzeć tak pięknej kobie- 
cie jak pani... 

Tessa odchyliła kokieteryjnie w tył gło- 
wẹ- 

— Słowem podobam się panu?... 

— Nawet bardzo... 

Pochwycił jej rękę i zamierzał już ją 
objąć. Tessa odpowiedziała uściskiem rę- 
ki, lecz jednocześnie pomyślała: 

— Przyszedł o pół godziny wcześniej, 
niż spodziewaliśmy się... Muszę nieco za- 
hamować jego zapędy, gdyż jeśli dalej 
pójdzie w tym samym tempie, o w pół do 
czwartej nie będzie już żadnych dowodów 
jego zdrady... 

Wyciągngła więc swą dłoń z jego uścis- 


Kitty 


— Szanowny Panie... Pan, widać, zapo- 
mina, że nie jestem Kitty... 
— Niech mi pani nie przypomina. 


szkolną Kitty. Pan się pewnie dziwi, że| "Tessa wybuchnęła śmiechem... 


DO USTALENIA WYNIKÓW 
GŁOSOWANIA. 

Protokóty komisyj obwodowych wraz z 
opieczętowanymi kopertami i obliczeniami 
głosów oraz spisami głosujących zostaną 
przesłane Komisji Okręgowej. Dnia 3 lipca 
Komisją Okręgowa ustali 

WYNIK GŁOSOWANIA W NASZYM 
OKRĘGU, 

zaś oficjalny wynik głosowania w całej 

Polsce opublikowany zostanie dnia ra lip- 


ca. 
Bo urn! 

A więc — kto jeszcze nie spełnił swego 
obowiązku — natychmiast do urn! 

Przez nasze trzykrotne „tak** podkreśli- 
my dziś, że cały naród zdaje sobie sprawę 
z wagi głosowania ludowego, jego znacze- 
nia dla dalszego rozwoju odrodzonego pań 
stwa. 

Przez trzykrotne „TAK” podkreślimy 
dziś, że cały naród chce, by nasz rozwój 
szedł w kierunku dalszej demokratyzacji, 
pokojowej odbudowy i rozbudowy kraju w 
atmosferze praworządności. 

Dzień dzisiejszy jest manifestacją jed- 
dności narodu, zjednocoznego pod sztan- 
darami demokratycznych stronnictw pol- 
skich, 

Dzień dzisiejszy powinien się stać dowo- 
dem, że olbrzymia większość narodu wypo- 
wiada się za dotychczasowymi reformami, 
że chce utrwalenia ich w Konstytucji. 

TRZY RAZY „TAK* — TAKIE JEST 
NASZE DZISIEJSZE HASŁO. TRZY 
RAZY „TAK”! — TO ZWYCIĘSTWO 
DEMOKRACJI, ZWYCIĘSTWO NA- 
RODU POLSKIEGO! (k) 


LETKIA AKCIA PREMIOWA 


„Expressu 
Thistrowanego* 


KUPON Nr 29 


Wyciąć i zachować 


— Tak prędko to idzie u pana? 
— Proszę zrozumieć, łaskawa pani, że 
z Kitty łączy mnie zupełnie coś innego.... 
Harmonia duszy, jeśli można się tak wy- 
razić... Pani chyba zna jej chłodną naturę... 
Ja zaś szukam temperamentu, ognia, na- 
miętności... Od dawna marzyłem o takiej 
kobiecie, jak pani... 

Tessa patrzała w milczeniu przed siebie. 

— Łaskawa pani... Los sprowadził panią 
do tego mieszkania.. Czy pani tego nie 
czujeł... eż 

— Tak... — szepnęła Tessa, spuszczając 
oczy, 

W następnej chwili gorące wargi przyl- 
gnęły do jej ramienia... 

e 


Drzwi otworzyły 
wpadła do pokoju. 
— Cå się tu dzieje? — zapytała drżąc z 
wielkiego zdenerwowania. 

Tessa z wrodzoną umiejętnością artyst- 
ki udawała speszoną. Szybko poprawiła 
suknię. Kitty rzuciła się na nią i krzyknę- 
ła: 

— Precz|... Precz z mego domul... 
Tessa musiała przyznać, że Kitty znacz- 
nie lepiej grała swą rolę... W każdym fa- 
zie bardzo naturalnie... Mrugnąwszy do 
niej okiem, szepnęła: 
— Udało się, co?... 

Kitty jednak w dałszym ciągu pieniła 
się ze złości, 


się szeroko i Kitty 


Kitty padła wyczerpana na fotel i jęk- 
nęla: 


Kitty od tej chwili nie istnieje dla mnie. 


— To jest Ludwik — wierigy mój przy- 
[jaciel... M. 
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WICEK: — Cały dzień mgla i mgla, że 
nosa nie widać! 
WACEK: — Świński klimat! 


Nasze Fadly 


SZYMAŃSKI, STANISŁAW. Czy- 
telnicy nie są obecni przy losowaniu 
premii. Niech Pan zbiera kupony, po- 
tem prześle je nam przez pocztę. O ile 
zdobędzie Pam nagrodę — przeczyta 
Pan o tym w „Expressie“. Nagrody 
przesylumy pocztą, lub też są one do 
odebramia w maszej Redakcji — do 
uznania naszych czytelników. 

s.. 


WITOLD J. z ŁODZI, 
udzieli Panu Aeroklub 
Piotrkowska 106. 

t.. 

NOWAK Z UL. LIMANOWSKIE- 
GO. Pragnie Pam poślubić kobiete, 
której mąż nie dał znaku życia od 
r. 1989, Pyta Pam, co ma Pam zrobić, 
by zdobyć potrzebne do ślubu papiery. 

W Biurze Ewidencji Lmdności na- 
rzeczoną Pana musi uzyskać potwier- 
dzenie zameldowania swego męża (2 
przed wojny, oczywiście), Następnie 
potwierdzenie to dołączy do podania, 
w którym napisze, że mąż nie dał zna- 
łu życia od- 1939 roku t-poda na ta 
dwóch świadków. Podanie to należy 
złożyć do Sądu Grodzkiego, łącznie że 
świadectwem ślubu. 

Po 3-ch miesiącach, o ŭe w ciągu 
tego czasu mąż się nie zgłosi, uznany 
zostamie za zaginionego, narzeczona 
eas Pana będzie Go mogła poślubić. 

OCE 

STAŁY CZYTELNIK. Nie wiemy! 
skąd Pam czerpał swe wiadomości, że 
tylko 15% dzieci łódzkich wyjedzie na 
kolonie? O ile nam wiadomo z terenu 
woj, łódzkiego wyjedzie 48 tysięcy 
dzieci, Łódź wysyła na kolonie 81 
tysięcy dzieci, Miejski Komi- 
tet Opieki Sqołecznej w Łodzi w- 
rządza Kolonie dla dziecisierot, pół 
sierot po zamotłowanych przez oku- 
panta, oraz dla dzieci, których rodzi: 
ce mie mają środków na wyslanie 
dzieci swych na wieś. Zgłoszenia przyj 
muje biwro Miejskiego Komitetu Opie- 
ki Społecznej, Zawadzka 11, pokój 
nt 328 w godz. od 10-ej do 18-ej, 

+... 

CZYTELNICZKA ma siostrę, która 
ma zdolności do muzyki.  Ghciałaby 
Pani ją kształcić, mie rozporządza Pa- 
ni jednak większymi funduszami nu 
ten cel, Może się Pani zwrócić do 
Państwowej Niższej Szkoly Muayce- 

ej, ul. Piotrkowska 252. 
EU 

STROSKANA SIOSTRA, Brat Pami 
w czasie okupacji został wywieziony 
do Niemiec. Przebywał tłum 5 lat, O- 
becnie, gdy miał wrócić do swego kra- 
ju — skazany 'został rzez okupacyj- 
ne władze amgielskie na 6 lat więzie- 
nia za kradzież czy też pobicie Niem- 
ców — dokładnie Pani nie wie. Cheia- 
täby Pani wpłynąć na zmniejszenie 
kary, uważa Pani to za oleropne, że 
po 6 latach niewidzenia jedymego bra- 
ta — znów ma go Pani przez 6 lat niel 
oglądać. 

Niech się Pami zwróci do Ambasady 
Angielskiej, Warszawa, Hotel Polonia. 
Tam może udzielą Pani informar: 
co brat Pani został skazany i j 


Informacji 
Łódzki, ul. 
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Jutro mśła przejdzie... 


WICEK: — Nocujemy w tym rowie, 


WACEK: — Trudno, jak mus! 


DNCE a0 


którego dowiedzieliśmy się, 


swego strasznego kalectwa doznanego w 
ostatniej wojnie nie zrezygnował ze swych 
ambicyj zostania  inżynietemagronomem 
i chce się nadał uczyć. 
Redakcja „Expressu'”* wysłała pod wska- 
zany adres rr książek, a niezależnie od te- 
go — spełniając prośbę autora listu — po- 
częła posyłać mu bezpłatnie gazety i po” 
dała adres istniejących w Łodzi kursów 
przygotowawczych na wyższe uczelnie. 

Minęło kilka tygodni. 

Wczoraj 22-letni Eugeniusz Kochan zło* 
żył nam w redakcji wizytę i opowiedział 
o swych przeżyciach. 


Wstrząsająca opowieść 
Opowieść jego wywiera niezatarte wra- 
żenie. Kalectwo młodego rolnika jest stra- 
szne,. lecz jeszcze silniejsze wrażenie spra- 
wia na nas jego nieprzeparta, prawdziwie 
chłopska zawziętość, z jaką konsekwentnie 
dąży do raz obranego celu: Kochan chce 
się uczyć, chce być pożytecznym człon 
kiem społeczeństwa i nie zraża się przeci- 
wnościami losu, tak jak nie zraża się swym 


kalectwetni 
— Daję sobie doskonale radę — uśmie- 
cha się Kochan. — Po zakończeniu kur- 


sów wstąpię na Uniwersytet, na wydział 
rolny.. Uczęszczam obecnie regularnie na 
wykłady, notuję sobie wszystko dokład- 
nie... 

Spoglądamy wymownie na niego. 

— To mi nie przeszkadza — uprzędza 
nasze zapytanie Kochan. — 7rzymam pió- 
ro między obu kończynami i zdążę wszyst- 


Inwalida-rolnik mówi: 


EXPRESS ILUSTR. 


TAJ 
BYN 


nie. Proszę za druty!.,. 


g 


STAĆ INŻ 


jak 


EUGENIUSZ KOCHAN, inwalida-rolnfk 


rze, charakter pisma równy, wypisany, mi- 
mo, iż piszącym jest inwalida nie posiada- 
jący lewej dłoni i połowy prawego przed: 
ramienia. 

— Przyzwyczaiłem się do mojego kalec- 
twa. Potrafię się sam ubrać, a nawet ogo- 
lić. Trudność sprawia mi tylko zasznuro- 
wanie trzewików i zapinanie guzików, w 
czym pomaśają mi koledzy, mieszkający 
ze mną razem w bursie akademickiej przy 
ul. Jaracza 34.-. 


Wszyscy 


ciśu pra 


Gdy przed rokiem społeczeństwo polskie 
przystąpiło do odbudowy zniszczonego 
przez wojnę i okupanta kraju, w szeregach 
pracujących nie zabrakło i młodzieży — 
młodych robotników Łodzi i woj. łódz 
kiego. 

Zapoczątkowali oni „młodzieżowy wy- 
cig pracy”, którego pierwszy etap zakoń- 
czył się ostatnio i dał doskonałe rezultaty 
w postaci zwiększenia produkcji į zwiększe. 
nia jakości produkowanych towarów. 

Obecnie organizacje młodzieżowe OM| 
TUR, ZWM, ZHP i ZMD z terenu Łodzi i 
woj. łódzkiego przystąpiły do przep! 
dzenia drugiego etapu młodzieżoweg: 


możliwości skróceniu mu kary. 


ścigu pracy. 


| 


że z obózu nikt nie wyjdzie, chyba.. Rosi 
nem! 


YNIERGH 


Pozbawiony obu rąk, uczęszcza na wykłady, sam robi notatki i zawzię= 
cie uczy się.—Społeczeństwo winno pomóc ambitnemu mloúziotc ai? 


Przed kilku tygodniami do Redakcji| ko dokładnie notować, co mówi wykładow” 
„Expressu Ilustrowanego" nadszedł list, z|ca... 
że we wsi| Bierze pióro i demonstruje nam, 
Sroczków pod Sandomierzem przebywa |szybko potrafi pisać. Widok — wstrząsa- 
inwalida bez obu rąk, rolnik, który mimo |jący, Pióro porusza się wprawnie po papie- 


Jak został inwalidą 


— Jak pan został inwalidą? 

— To było w czasie akcji partvsar 
Niemcy napadli na sąsiednią 
skąd uprowadzili 140 wieśniaka 
obawiali się wystąpień partyzś! 
tego porwali tych ludzi, na $%iada 
Zapowiedziano, że jeśli będą miar 
sce wystąpienia partyzanckie 
zakładnicy zostaną straceni. M 
partyzancki, któremu dowodził 
„Grot*” liczył 53 osoby. Poruch 
kaz: odbić uprowadzonych, Při 
do akcji. Straty były poważne, 
szych 24, ale zakładników odbilićmy 
szczęście ze mną wydarzyło 
bywaniu amunicji. Rauciliśmy 
rabiny maszynowe. Nikt nie n 
Niemcy je podrninowali. Gdy 
za rączkę, nastąpił wybuch. Wolede rorer 
walo w strzępy, mnie odłamki urwaty dłoń 
i przedramię drugiej ręki. Fieszo udałem 
się do punktu opatrunkowegć, tam ampu 
towali mi obie ręce... 


Oglądamy zeszyty zawiermjęce za 
ręczne notatki inwalidy. Prow» są w 
sposób wzorowy, czysto i dofłednie. 

Ten młody wieśniak niech Bọdzie prze 
kladem dla tej grupki reakcy/m, młodsi 
ży na wyższych uczelniach, Jia sry pisss 
czonych paniczyków, którzy © daleka 
większe możliwości kształcenia się, nie wy 
korzystają ich, lecz tracą cze i siły 


na 
warcholstwo, burdy i awantury. Bi jer 

Kochan — to żywy dowód móety 
ły, woli i wytrwałości, będących przywile” 
jem naszego ludu wiejskiego. I ta wlęśnie 


sz 


siła i zawzięłość jest dla nas nace ę 
kojmią, że lud wiejski — to nies rw. 
fundament, na którym śmiało me e 
przeć Nowa Demokratyczną Polska (a) 


io wyści 


Dziś reozpoczyma się H etap młodzieżoweśa wyś- 


i PraLY: 


ma terenie woj. łódzkieśe 


W wyścigu pracy bierze udział młodzież 
do lat 25, przy czym przeprowadzone będą 
indywidualne í zespołowe oceny pracy, 

Organizacje, biorące udział w wyścigu, 
przystąpiły do przeprowadzenia akcji pro- 
pagandowej na terenie poszczególnych za- 
kładów pracy, gdzie przyjmowane będą 
zgłoszenia do wyścigu. 

Dzisiejszy dzień głosowania ludowego. 
rozpoczyna drugi etap młodzieżowego wy: 
gu pracy. W odezwie swej organizato- 
- M etapu młodzieżowego wyścigu pracy 

lzają m.in.: 


á w dniu głosowania ludowego roz; 


poczyna się Wyścig Pracy, który sobi 
zuje całą młodzieź do szczył "spólze 
wodnictwa. My pierwsi Inieoe; | zwy: 
ciężcy 1-go etapu Wyścigu, mudlny | tm 


razem osiągnąć najwyższe cyfzy w produk 
cji krajowej, w dalszym ciągu włmując ma: 


sze przodujące miejsce w pracy, lsk semo 
wielkiej, donfosiej i chlubnej, hik wsi e 
wyzwolenie i Niepodległość Na 

Zwracamy się do Wes. do *niczęj 
młodzieży Łodzi i Województwa 2 epel"mr 
wszyscy do Wyścigu Pracy Wiech nikogo 


z nas nie zabraknie przy warracio, a osit 
gniecie najwyższej produkcji sieuie sių aw 
bicją każdego! (0) 


Str4 
Dokąd dziś pójdziemy 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
ul, Stefana Jaracza 27, 

Gra codziennie o godz. 19-ej świetną sztu- 
kę „Uczeń diabła" B, Shawa, w reżyserii Kra- 
smowieckiego, dekoracjach i kostiumach Da- 
szewskiego. 

TEATR POWSZECHNY TUR 
mł. 11 Listopada 21, 

Gra codziennie sztukę Tadeusza Rittnera 
„Wilki w nocy* w wykonaniu całego zespołu 
z Józefem Węgrzynem na czele. 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
Daszyńskiego 34 
Codziennie arcywesoła komedia w tr 
aktach Jamesa Montgomery'ego pt. „Dzień 
bez kłamstwa" z udziałem znakomitego ak- 
tora Jana Kurnakowicza. 


r KINA 
„Polonia“ (Piotrkowska 67) — „Ciche we- 
sele“, 
„„Tęcza* (Pjotrkowtka 108) — „Listy z pola 
bitwy“, 


wWisła" (Przejazd 1) — „Kwiat miłości”, 

„Adriać (ul. Główna 2) „Kwiat miłości. 

Batty“ (Narutowicza 20) — „Kochaj tylko 
m -ie". 

Gaz (Przejazd 2) — „Kaprys milio- 


kici” (Legionów 2/4) — „Kaprys milioner- 


„Styl?wy* (Kllińskiego 124 — „Zew pustyni! 
wideo (Kilińskiego 178) — „Ja tu rzą- 
U 


Wolność” (Napiórkowskiego 16) — „Moi 

zice rozwodzą się”, k 

„Roma“ (ul. Rzgowska 84) — „Niebezpieczna 
miłość” = 


„Zachęta (Zgierska 26) — „Maskarada“, 

„Świt” (Bałucki Rynek 5) — „Zaczarowa 
ny świa 

„Oświatowy TUR“ [Kopernika 8) 
„Cuda z piasku”, Kukiełki: „O nieustraszonym 
Janka”. 


„Muża* (Ruda Pabianicka) — „Blaski i 
cienie życia kobiety“ 
„Włókniarzu (Zawadzka 16) 


„Co mój mąż 


robi w nocy”, F 
„Przedwiośnie« (Żeromskiego 71-70) — „Po- 
rzucona“, 
„Tatry“ (Sienkiewicza 40) — „Wielbiciele 
panny Nancy“, 


„Rekord“ (Rzgowska 2) — „Skłamałam”. 
„Bajka“ (Franciszkańska 51) — tork; 
OswiatOwy — 2 seanse 


dziennie: godz. 17, 
18.80. Niedziele i święta 15.30 į 17, 
OGROD ZOOLOGICZNY 


(Zdrowie, dojazd tramwajem Nr 9) otwarty 
codziennie od 9 rano do zmierzchu. 


TEATR „SYRENA“ w Teatrze Letnim 
„Bagatela* Piotrkowska 94 


Dziś 2 przedstawienia farsy St. Do- 
brzańskieżo w opracowaniu J, Tuwi- 
ma i T. Sygietyńskiego 


„Żołnierz Królowej Madagaskaru" 


W rolach głównych: Mira Zimińska 
i Ludwik Sempoliński, oraz: Stefcia 
Górska, Janina Macherska, Maria Bie- 
licka, Władysława Nawrocka, Ka 
mierz Petecki, Kazimierz Pawłows 
Stefan Witas, Helena Puchniewska, J 
ward Dziewoński, Wacław Kucharski, 
Jerzy Bielenia, Regina Grabowska, A- 
lina Janowska, balet i orkiestra. 
Początek przedst. o godz. 16,30 i 19,30. 

Kasa „Bagateli* czynna cały dzień 
(tel. 272-70). 


EXPRESS 


Dzień wczorajszy upłynął w Łodzi bez 
poważniejszych imprez. 

W zawodach o mistrzostwo Ł.O.Z.P.N. 
klasy A zwycięstwa przypadły w udziale 
faworytom. 

W, meczu ŁKS — Widzew wygrali czer- 
woni w stosunku 5:2 (4:2), wykorzystując 
przewagę do przerwy. Pierwszego goala 
strzela już na początku zawodów Gbyl dla 
Widzewa. Zanosi się na pogrom czerwo- 
nych, gdy tymczasem gospodarze otrząsa- 
ją się z chwilowego impasu, opanowując 
całkowicie boisko. W 7 m. Hogendorf wy- 
równuje, następnie w 21 m. Łącz zdobywa 
prowadzenie dla swych barw. W minutę 
później Baran strzela 3 bramkę, a wynik 
podwyższa w 31 m. Pietrzak, wykorzysty- 
wując zamieszanie tyłów Widzewa. 


nara 


A SKONIECZKA, lekarz szpi 
chanówka, Spec. chorób nerwowych przyj 
muje 4—6 Piotrkowska 16. Leczenie elektro- 
wstrząsowe. 3054 


Dr KOWALCZYK JERZY, Choroby skórne — 
weneryczne. Żeromskiego 41/1. Przyjmuje 3—6, 
Ta. 150-53. 1787 


Dr. med, B. TOŁCZYŃSKI. Starszy asystent 
Uniwersytetu Łódzkiego, specjalista chorób 
uszu, nosa i gardła. Sienkiewicza 37, przyj: 
muje od 3—7 pp. Tel. 269-01. 3055 


Dr Ł. RÓŻYCKI, specjalista chorób kobiecych 
į akuszerij, ul. Legionów 9, tel 166-29, przyj- 
muje 1—6. 2875 


| 
(i 


i 


Dr LENCZEWSKI — choroby kobiece į aku- 
sżeria. obecnie Łódź, uf, Sienkiewicza 51 
|godz. 3 — 7, tel, 181-47. 

Różne 


|FABRYKA Cukrów i Czekolady „Delicja”. 
Łódź, Zeromskiego 31 poleca; cukierki, kar- 
|melki i czekolady w dużym wyborze. Wysy- 
Jiamy za zaliczeniem. Cennik na żądanie. 


t 


zwiedzających 


zbiorowych osoby. 


Powieść o życiu Łodzi—przed wojną; podczas okupacji i po wyzwoleniu 


A czyż nie ta właśnie Łódź jest Łodzią 


prawdziwą: a nie tamta z kawiarni, z we- 
stibulu teatralnego, ze sali koncertowej? 


lekka melancholia. 
Auto jedzie dalej. 


Z ul. Julianowskiej wyjeżdża długa ko- 


lumna transportowych samochodów. Na 
wozach, pomalowanych na ochronny ko- 
lor szaro-zielony, brezenty, przy kierowni- 
cach opalone na bronz chłopy. Na paru 
niezakrytych ciężarowych wozach widać 
rasowe, widocznie zarekwirowane w ja- 
kimś dworze, krowy. 

— Ta huńska szarańcza pożre nas szyb- 
ko wraz z kośćmi! — myśli dziennikarz. 

Samochód zwolna jedzie dalej. 

Po prawej stronie mur. Ponad nim na- 
gie teraz drzewa. Tylko na dębach chwi 


Redaktor naczelny: K. Bogusławski 
DB—09481 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ: Piol 


je się jeszcze tu i tam parę ostatnich liści. 
Raz wraz strąca je wiatr i zrzuca na zie- 


*|mię. 

—1I cóż zrobiłem dla tej Łodzi prawdzi- 
wej? — analizuje twórczość całego swojego 
życia Anatol Linicz i ogarnia go coś jak 


To Julianów, ongiś rezydencja baronów 
Heinzlów, a teraz wielki park. 

Dziennikarz spogląda tęsknie w pers- 
pektywę jesiennego ogrodu. 

Nawiedziły go rzewne wspomnienia. 
Z poza pustych drzew uśmiechnęły się do 
niego wizje dawnych lat, które odeszły już 
na zawsze. 

"Czy stoi jeszcze niedaleko stawku' tam- 
ten buk? 

Wtedy jeszcze buk ten był bardzo świe- 
ży. Miał pień gładki i miękki. Linicz wie 
o tym dobrze, bo przecież w jedno czerw- 
cowe południe — w dzień swoich pierw- 
szych wagarów szkolnych — scyzorykiem 
wyciął na jego korze dwie litery: J (to 


OGŁOSZENIA DROBNE 


a Ko: | 


przedłużona do dnia 6-go lipca 1946 r. 
Wystawę Konfekcyjną w Parku Sienkiewicza zwiedzać można jeszcze przez 10 dui 


do 6-go lipca 1946 r. codziennie od godz. 10-ej do 13-ej i od 15-ej do 20-€j. 
Termin zamknięcia Wystawy przesunięty został ze względu na wielką frekwencję 


Bilet wstępu: dla niepracujących 20.— zł. dla pracujących 5— zł, dla wycieczek 
od 


ILUSTR. 


Wezorajszy dzień Spi 


Piłka nożna i hoks.—ŁKS$-Widzew (5:2), ZZK-TUR (6:1) 


Groźne, lecz sporadyczne wypady Widze- 
wa kończą się zdobyciem drugiego punktu. 
Tym razem ze strzału Fornalczyka. O ile do 
przerwy gra była interesująca, 
drugiej części meczu obie drużyny zapre- 
zentowały grę jałową w spacerowym tem- 
pie. 

W tej fazie zawodów jedyną bramkę 
zdobył dla ŁKS Baran. Gra prowadzona 
była ostro, chwilami brutałnie. Sędzia p. 
Szperling umiał utrzymać oba zespoły w 
karbach posłuszeństwa, wywiązując się Z 
powierzonej funkcji doskonale. 

W spotkaniu pomiędzy ZZK i TUR'em 
zdecydowane zwycięstwo odnieśli kolejarze 
w stosunku 6:1 (2:0). Mimo zdecydowanej 
przewagi | wysokiego stosunkowo wyniku, 
gra była żywa I w niektórych momentach 


TW 


POTRZEBNY GARAŻ w śróómieściu na wóz 
osobowy, Zgłaszać się do Adm, „Expressu TMu- 
strowanego” (Piotrkowska 102a) między go- 
dzin 16—18. 2801 


MANEKINY krawieckie damskie, męskie oraz 
poduszki do prasowania poleca Józef Sobczyk. 
Zgierska 17, Pracownia Manekinów, 3036 
GABINET KOSMETYCZNY „WENUS“, 
|kowska 83. 
kosmetyki. Porady bezpłatne. 


y Piętr- 
Wszelkie zabiegi nowoczestej 
2%67 


NAPRAWIAM bez śladu, wszelkiego rodzaju 
uszkodzoną garderobę. Łódź, Śródmiejska R 
m. 2. 31% 


Lokale 


POSIADAM niewielki lokal przemysłowy 2 
instalacją elektryczną, motorem i transmisją 
w centrum miasta. Mam też kapitał. Oczeku- 
ję propozycji wyłącznie fachowców w zakre- 
sie produkcji jakiejkolwiek branży. Oferty 
proszę składać w Administracji pod „AB a 

315 


POKOJU przy rodzinie w śródmieściu poszu- 
kuje starszy pan solidny, wypłacalny kil 
miesięcy z góry. Zgłoszenia listowne. Skrytka 
pocztowa 341. 30: 


JSUSYCWUWNENCESTKSE: 


KCYJNA 


c. Z. 10 


tery otoczył rysunkiem, 
gorejące serce. 

A potem poważnie powiedział do swojej 
towarzyszki: 

— Nie śmiem prosić panią, ażeby zech- 
ciała pani zachować mnie w swoim sercu. 
Więc przynajmniej tu, na pniu tego buko- 
wego drzewa niech na chwilę połączą się 
nasze imiona: ażebym zawsze, ile razy bę- 
dę tędy przechodził, przypominał sobie tę 
chwilę. 

Czarnowłosa, śliczna Janka "(uczennica 
gimnazjum Miklaszewskiej) spogląda u- 
ważniej na swojego towarzysza, który 
umie mówić tak bardzo poetycznie. Wre- 
szcie musiała zrozumieć sens tego powie- 
dzenia, bo gorący rumieniec okrył jej 
świeżą twarzyczkę. Potem powoli schyliła 
się, zerwała wielką stokrotkę i bez słowa 
włożyła mu ją w butonierkę. 

— I ja też nie zapomnę nigdy tej chwili 
— szepnęła wreszcie, nie patrząc mu w 
oczy. 

Tież to już lat minęło od tego czasu? 
ponad ćwierć wieku! 

Buk rozrósł się, znikły na jego korze li- 
terki, mające przypominać wiekom o tam- 
tym pierwszym nieśmiałym sztubackim 
romansie. 

Teraz w parku jest jesień. Gładkie liście 
opadły z gałęzi drzewa — Janka ma doro- 
ste dzieci, pod oczyma sieć zmarszczek, a 

sta jej nie są już takie czerwone, jak wte- 


wyobrażającym 


znaczy Janka) i A (swój inicjat). Obie li- 


Adres Redakcji i Administracji: Łódź, 


dy, kiedy przyglądała się w czerwcowy 


o tyle w 


Nr162 


riiwy 


nawet ciekawa. 

Poza piłką nożną mieliśmy jeszcze małą 
próbkę boksu, rozegranego pomiędzy dru- 
gim zespołem ŁKS i drużyną „Krusche 1 
Ender". 

Waga papierowa. Kubiak (ŁKS) pokonał 
Krzemińskiego (KE), U 

w muszej Król zwyciężył na punkty Gib- 
czaka (KE), 

w koguciej Kierus pokonał Roja (KE), 

w piórkowej $molich wygrał wysoko na 
punkty z Janesem (KE), 

w wadze lekkiej Lambrech (ŁKS) roz- 
prawił się bez trudu z Filipowskim (KE), 

w wadze półciężkiej rozegrano 2 walki. 

W pierwszej Różycki zwyciężył Bulrac- 
kiego, 

w drugiej Markiewicz (Geyer) pokonał 
Nowickiego (KE), 

w wadze średniej, w ostatniej walce dnia, 
Bobrucki (ŁKS) zremisował z Nykielem 
(KE). 

Ogólny wynik meczi 11:5 dla ŁKS. 


Dziś nie ma imprez sportowych 

W związku z przypadającym na Jzień 
dzisiejszy głosowaniem ludowym; wszyst- 
kie imprezy sportowe zgodnie z zarządze 
niem Państwowego Urzędu WF i PW zo- 
stały w całym kraju odwołane. 


DYŻURY APTEK 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Rembie- 
lińskiego (Andrzeja 28), Szymanowskiego. 
(Rokicińska 8), Zundelewicza (Piotrkowska 
25), Szlindenbucha (Srebrzyńska 67), Kas- 
perkiewicza (Limanowskiego 12), Lipca 


(Piotrkowska 195). 


NAJSKUTECZNIEJSZY 


KREM 


LEDA 


PRZECIWKO PIEGOM 


LAB. L. KOSESKA, WARSZAWA 
ŁÓDŹ — al. ANDRZEJA Nr 51 


a 2424 


dzień chłopcu ryjącemu na korze drzewa , 
gorejące serce. 

Wszystko się zmieniło: Janka także, 
A on? A 

Linicz westchnął znowu. 

Wiozące go auto zwalnia jeszcze bar- 
dziej szybkość: coraz to nowe samochody 
kolumny terenowej zawalają drogę, 

„Dziennikarz nie odrywa spojrzeń od je- 
siennego pejzażu parku. 

Tu w Julianowie po ścieżkach, przeci- 
nających zielone murawy, alejkami zacisz- 
nego lasu i ponad brzegami malowniczych 
stawów przechadzał się 15 lat temu z pa- 
nią snów swojej pierwszej młodości. 


Eugenia lubiła ten zakątek. Po próbie 
w teatrz w majowe i czerwcowe popołu- 
dnia przyjeżdżała tu chętnie, ażeby no 
sztucznośti teatralnych kulis, ucieszyć 
oczy najriękniejszą prawdą zielonej wio- 
sny. 

Mówili \dużo o sztuce: o Maeterlingu, 
Czechowie, Żeromskim. O komediach Kie- 
drzyńskiego, Perzyńskiego, Brunona Wina- 
wera i Wrotzyńskiego. O teatrze Stani- 
sławskiego i o mądrej ironii Anatola Fran- 
ce'a, A jeszcze później również i o tym, że 
niezapominajki są jak turkusy: że ema- 
lia ich blednie z czasem tak, że stają się 
nieledwie białe, A jeszcze później Anatol 
siedząc na niskiej ławce pod olbrzymim 
debem gładził delikatnie drobną dłoń ak- 
torki. (D. c a.) 


Piotrkowska 102a, Telefony: 129-13, 137-47. 
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